
Nr. 464 Buk. X.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor,, 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
d . domu dopłaca się 6 0  .talerzy.

Z przesyłką pocz. w kraju  
i rnonarcnu:

miesięcz. 2  K. 5 0  h.

Lwów, piątek 6 października 1905.

kwarta' 7K .50hj
rocznie 3 0  K. — n

7 2-krot. 
wysyłką 
pocztow., *>. — n. f 26  K. — h.

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor 
• innych państv,ach Związku po- 

c towego m ie s ię c z n ie  5  Koron, 
miana adresu pocztowego 4 0  hal.
•eJakcya,Adr.i nistracya, Drukarnia 

u\v dw, ulica utorążczyzny 17— 19.

Rękopisy i listy w spaw ach  redakcyjnyct należy adresować do: Redakcyi S łow a Polsk iego  we LwóWie. -  Listy w sprawach pizedpłaty i odb' ^ “ P)Sm^  Skjamauyi.
sprasza się nadsyłać pod adresem : Adrnii -stracya S>owa Polsk-ego we Lwowie. — , ires dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telctonu Kedakcyi 5 H , Adnnnis y — .-------

^IdttWda: i«:żvJłier W A C Ł A W  W O L S K I .

w y c h o d z i 2d raxy  d z ie n n ie

Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń.

O głoszenia finseraty) za T wiers 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hai. 
N adesłane  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy, 
N eurologia za vńersz petit. 6 0  ha 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i Koi. zawiersz. 
D robne og łoszen ia  ca w yra. >»
najmniej 6 0  h erzy. .Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołuan. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca śię.

c a :  
59fe_—— „■.r, j,

ł C a l e n d a r z  l w o w s k i .
Piątek, 6 października. -

I n n M i  Rzym.-kat, Dziś: Brunona Wy z. Ju tro : 
Justyny P, — Qr. - Pat.; Dziś . 23. Z tez. św. Joana. Ju tro : 
24- Ftekły M. — Słow.. Dziś: Bronisława Ju tro : Ro- 
sławy.

Wschód słońca 0'15, zachód 5‘20.
P ocią g i K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9'01*, 
9-11, 3'26* 7 1l 11-36, V 2 i* , '4-51; do Rzeszów a 4 46, do 
Pndwołoczysk 7 00, 11 31 z‘3o* 9 d0, H 3 6  do ^ rzem yśia- 
C hyrow a-Rym anow a-Iw c.licz?-ja s ła :  10*41: do Czernio- 
wiec 6-51, 316*; 1116, 3 27*; do K ołam yi: 6 26; do Stry- 
j‘a 1146; do L aw ocznego: 8 O0 , 3 3 :, 7-01: do S am b o ra : 
9’36, 4'56, U '31; do Ja w o ro w a : 7 31, 634 ; do Brzucho- 
w icię-Oo (świąteczny;, l'0o (świąteczny), 2’46. 3'5ó 6‘46, 
8'06, 8*31; do Rawy: 1-1*51 (niedz.) 8-06; do B ełżca: 
11-4 6 ; do Ja n o w a : 7*31, 9-.5i, 2*11, 6’34. Pociągi posp. opa­
trzone gwiazdką, nocne (od b wieczór do 5’59 rano) dru­
kowane czarno.

U n ito *  t b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka ■„ d. 
Powsz. od 11-2; muzeum w ani powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, naato we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za zgłesz. — Muic-lih przemysłowe 
otwarti w dni powszednie (prócz poniedziałku)' od g. 9—2 , 
w święta od 10—1 Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, sobot) i niedziele od 11-12. 
— Bib, Politechniki w święta, niedziele poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Io w . Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl Narounego Domu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 9— \ i  3—(s. — Biblioieka Uniwer­
sytecka otw arta codziennie od godziny 11 do 2. — Biblio- 
texa politechniki otwarta przez wrzesień w poniedziałek, 
środę i piątek tylko od 10— 1 rano : od 1 października co­
dziennie od 10— 1 i od 4—8 .

W y s ta w ?  ■ Tow Drzy.iaciół sztuk pięknych
(Muzeum przemysłowe) codz. od g 10—5. O płata 60 h., 
W nieuz. 30 h. -

W y sta w y  c z a s o w e .  Wystawa prac uczniów ręko­
dzielniczych w Pałacu Sztuki na Placu bowystawowym.

L w o w s k ie  F o io -P la s t i łu o u  w pasażu Hausn.ana 
(46 razy premiowane; od 1 do 7 b m do widzenia: Zajmu­
jąca podróż z Neapolu do wysp Balearóu Wstęp 20 hal.

T e a t r  m ie j s k i .  Dziś o g. 7 „Śnieg* dramai w 4 
aktach Przybyszewskiego. — Jutro o g. 7 „M acierzyństwo11, 
sztuka w 4 aktach Roberta Bracco.

H e d a L f c ; -  t t a c z e i s i j  1 J B r G M B & T  SBCS.

Z K a d y  m ie j s k i e j .
D ostaliśm y „order" na wczoraiszem posiedzeniu 

Rady m. Lwowa. Co praw da o rder „in partibus infi- 
delium", bez „gwiazdy z brylantam i" i bez „wielkiej 
w stęgi", ale nie mniej zaszczytny. O to  spraw ozdania 
hasze z posiedzeń Rady uznano za tak  niewygodne i tak 
Wpływowe zarazem , że pojawiło się żądanie, aby |e 
brezydyum m iasta poprostu uśm ierciło raz na zaw sze!

Naturalnie groźba to  wcale nie groźna dla nas. 
Taj metody próbow ał już w Wieaniu dr. Lueger wobec 
n.ewygodnych sobie dzienników i nawet dr. Luegerowi 
° na się nie udała zupełnie, tak więc i my jesteśm y spo­
d n i  o przyszłość. Zaznaczymy tylko, ze jak nie zrze­

kaliśmy się krytyki w obec ludzi, zbliżonych nam prze­
konaniam i i tej m .ary. co prof. Dziesiewski, k to rtg o  do 
pewnego stopnia możemy uważać za sw ego w spółpra­
cownika, drukował bowiem w „Słow ie" szereg wybi­
tnych artykułów  fachowych, wobec tak niepospolitego 
moralnie i um ysłowo człowieka, jak dr. Paw 'ew ski, 
wobec ludzi tego umysłu i znaczenia, co di Aschkena- 
se, dr. Lilien, r. Blumenfeld, dr. Lisiewicz, r. Hudec 
i inni, to  tak sam o, ani myślimy zrzekać się praw a 
głosu i krytyki ani względem r. Dziwińskiego ani wobec 
rządzącej większości Rady.

N a razie więc dziękujemy za reklam ę i przystępu­
jemy do spraw ozdania z wczorajszych obrad Rady m. 
Lwowa.

Zagaiw szy posiedzenie o godz. 7, prez. M i c h a ł -  
s k i zawiadom ił o ukazaniu się w druku pierwszego 
tom u „Archiwum pomników m. Lw ow a", sięgającego 
w przeszłość Lwowa do początku w. 15. Radni, chcący 
posiadać to  dzieło, powinni się zw rócić do archiwaryu- 
sza miejskiego dr. Czołowskiego.

Z kolei udzielono 3 miesięcznego urlopu r. dr. 
Baczewskiemu, celem poratow ania zdrowia.

R. P a w l i s z a k  poruszył jeszcze raz spraw ę 
miauowań w m agistracie t. j. w łaściwie jednego z kan­
dydatów , który został pominięty, a po odpowiedzi p re­
zydenta, tej samej sprawy, tylko zasadniczo i radykalnie 
dotknął r. dr. L i 1 i e n. M ianowicie mówca podniósł 
wadliwość dotychczasow ego system u, że mianowań 
urzędników ;td dokonuje pełna Rada, zażądał, aby pa­
ragrafy now ego regulam inu, który znajduje się w toku 
obrad pełnej Rady, dotyczące utw orzenia osobnego, 
m ieszanego ciała z Rady i m agistratu celem tych m ia­
nowań, wziąć osobno pod obrady, abv postanowienia 
te  mogły wejść, o  ile możności, natychm iast w życie. 
Dr. Li hen więc postaw ił wniosek nagły, aby dla tej 
spraw y prezydent zw ołał osobne posiedzenie jeszcze 
w ciągu bieżącego m iesiąca, t. j. jak tylko lej referent, 
poseł dr. Roszkowski powróci z Wiednia.

Prez M i c h a l s k i  zwrócił uwagę, ze wykonanie 
tego wniosku natrafi na trudności: w łaśnie teraz rozpo 
czyna się dyskusya budżetow a, a prócz tego musi się 
w najbliższym czasie odbyć osobne posiedzenie w innej 
spraw ie, mianowicie co do sprawozdania m iejskiego d e­
legata do Rady szkolnej kiajowej, dr. Ciesielskiego.

W spraw ie tej zabierali jeszcze głos rr. R i e d 1, 
R e w a k o w i c z ,  R a w s k i ,  ponownie prez. M i c h a l ­
s k i ,  dr. P i s e k, znowu R e d 1 i wnioskodawca dr. 
L i l i e n ,  który wyraził się, źe takie osobne posiedzenie 
nie zaszkodzi budżetowi. Czy budżet będzie o dzień 
wcześniej, albo później, panu piezydentow i chyba nie 
zależy. —  mówił dr. Lilien —  Poza jego argum entem  
musi się przeto kryć co innego Co ? — nie w iem !

Prez M i c h a l s k i .  Ja  sprzeciw iam  się temu 
i prosiłbym , aby p. dr. Lilien nie używał takich w yra­
zów. P rócz dobra gminy nie mam nic na myśli. Ja 
mógłbym  w odw et zapytać, co ma dr. Lilien w tern,

że stawia swój w niosek? On nie ma nic innego, prócz 
dobra gminy i ia taKże nic innego.

P r e z y d e n t  (zarządziwszy głosowam e, przed­
sięwziął liczenie głosow). Dwadzieścia pięć głosów, jest 
w iększość. W n i o s e k  p r z y j ę t y .

R.  L e w i c k i .  P roszę o  konti próbę (zaczyna się 
ponowne liczenie głosów).

P r e z y d e n t .  Jest w iększość! W n i o s e k  
u p a d ł .

R.  D z i w i ń s k i ,  nawiązawszy do poprzedniego 
posiedzenia i do naszego spraw ozdania, oświadczył, że 
nie użył ubliżającego wyrażenia wzgiedem r. Fełdsteina, 
a k tóre myśmy zanotowali w sprawozdaniu.

Niech będzie i tak dr. Dziwińskiemu !
Zresztą w yparcie się faktu, to  także uznanie jego 

błędu, a tern samem pewna gw araneya — poprawy.
Inna rzecz zrobiła z występu dr. Dziwińskiegc 

akt bezsilnego gniew u: O to  mianowicie apelował dc
prezydenta m iasta, aby... poprostu zaDronił spraw ozdar 
naszemu dziennikowi. Pan Dziwiński, zanim wystąpi' 
w roli leibgw ardzisty większości Rady, której — wie­
rzymy to  —  nasze spraw ozdania sa niewygodne, po­
winien był się zastanowić, że jego gorące życzenie ies* 
nie do spełnienia. Cokolwiek przeciw nam w tygieikt 
strzelnicowym wysmaży p. Dziwiński, my będziemy da 
wać spraw ozdania z Rady miejskiej i to  z dotychczaso 
w ą ścisłością i bezwzględnością, nie pochlebiając nikomu 
i niczemu !

R. F e 1 d s t e i n, powołując się na przykład K ra­
kowa, który założył już jatkę miejską, zapytał, czemu 
prezydyum  nie wykonuje wyraźnej uchwały Rady m iasta 
Lwowa również w spraw ie założenia jatki miejskiej?

WiceDr. R u t o w s k i  odpowiedział, że tw ierdze­
nie interpelanta nie jest zgodne z istotnym stanem  rze­
czy. Roboty i badania nad powyższą snraw ą są w peł­
nym toku, a nie Lwów poszedł w tej spraw ie za śla­
dem K rakowa, lecz odw rotnie. Z resztą Raoa m. Lwowa 
n i e  u c h w a l i ł a  z a ł o ż e n i a  j a t e k  m i e j s k i c h ,  
a l e  t y l k o  p o l e c i ł a  m a g i s t r a t o w i  z b a d a ­
n i e  t e j  s p r a w y l

Gwałtowna wrzaw a, protesty  i w o łan ia ' „Nie, 
n ie ! W prost przeciwnie 1 U chw alono za ło żen ie  jatek 
m iejskich całkiem  stanow czo!

R. H u d e c :  Ja wnoszę o  otw arcie dyskusyi nad 
tą  odpow iedzią p. w iceprezydenta 1

Niestety słuszny ter. wniosek po przem owie „prze­
ciw" niemu „ex praesid io" prez. M i c h a l s k i e g o ,  
nie uzyskał większości.

N astąpiła pow ażna i doniosia ze stanow iska naro­
dow ego interpeiacya dr. A d a m a ,

M ówca zaznaczył, że Rada miejska onego cza­
su, fundując gm ach na gimnazyum im. Franciszkć Józe­
fa, zastrzegła raz na zawsze, że wszystkie przedm ioty, 
a więc i religia grecko-katolickiego obrządku, m ają być 
w ykładane po polsku. Tak było do ty ch czas; teraz jednak 
po śm ierci dotychczasow ego katechety gr.-kat. ś. p. ks.

12
A. K. G r e e n .

O p u sz c z o n a  g o s p o d a .
POWIEŚĆ.

—  Jego troskliw ość o  sKrzynię, zam ówienie wie­
czerzy, różnica ciężaru przy przybyciu i odjeździe,

potw ierdza to  przypuszczenie. Pom ysł jest
y ny ale Domysły podoDne już nieraz bywały w czyn

° Wadzthe. jeśli w skrzyni było dosyć otw orów  do
p z c z a n ia  Powietrza, w takim razie. Czy pani nic

P • nep ,  nie zauw ażyia? żadnego otw oru na wieku 
ani po bukach?

• . 1 -̂*e ’ ~T °d p a r ła m : —  jego troskliw ość o skrzy­
nię t mnie g ewała, gdy pom yślałam  o jego postę­
powaniu i rr o ą żoną, że zaledwie spojrzałam  na to  
pudło. og je yny wjfc) d a j ^ ą  pyiam od dom yśle­
li a się jego zaw ar ości i przyszło mi tylko do gtowy, 
że w razie p o ..— moznaby tam pom ieścić całą bi­
bliotekę.

W szelako, gdy w skrzyni były otw ory, nie 
m ogłoby to  ujść uwagi pani.

—  Nie widziałam otworów ałe..
—  Ale c o ?
—  Przypom inam  sobie teraz, że Jn zarzucił na 

skrzynię swój płaszcz podróżny w chwili, EJy ludzie 
chcie.i ją zdjąć z wozu. P>aszC2 ten pozostał na ni sj 
dopóki me opuściliśm y wszyscy pokoju. Później zdjął

go widocznie, bo gdy weszłam do pokoju powtórnie, 
w idziałam, że leżał na krześle.

—  A gdzie stała skrzynia?
—  O bok łóżka, które ją praw ie całkowicie za­

słaniało.
—  A gdy ją  wynoszono, czy płaszcz leżał na

niej ?
—  Nie, ale myślę, źe skoro  była pusta, mogli ją 

odw rócić dołem 00 góry; a w takim  razie otw ory, jeśli 
były, znalazły się od strony podłogi, tak, że ich nikt 
nie zauważył.

—  T o możliwe, tylko, że wówczas piasek, Któ­
rym skrzynia była napełniona mógł przelecieć.

—  Bynajmniej, jeśli przedtem  położył na dno ja­
ką gęstą rnateryę. W ukrytej alkowie znalazły się nie­
zawodnie najiozm aitsze m ateryały, m ogące służyć w tym 
celu

—  Mozę pani ma słuszność; tylko to  wszystko 
nie mogło być załatw ione bez hałasu. Jeśli Burritt pod­
słuchiwał pode drzwiami, w tak  m razie musiałby dosły­
szeć, że się wew nątrz coś dzieje. A o tern no ta tk : 
pani nic me wspominają

—  Jestto  w istocie dziwne, Ale Burritl praw do 
podobnie nie pozostał przez całą noc pode drzwiami. 
M oże spraw ując tę  straż, siedział przez dłuższy czas na 
parapecie okna, w drugim  końcu kory tarza Przed świ­
tem  wszakże opuścił swoie stanow isko, aby zabrać się 
do swoich zajęć; między innemi musiat około czwartej 
być w stajni, przy koniach.

—  W ten sposób śm iała zbrodnia pow iodła się, 
wbrew wszelkim przeszkodom . Przestępcy umknęli, nie

budząc podejrzenia. D nkąd też uciekli? Czy przez te 
wszystkie lata, które od owej pory upłynęły, czuli się, 
choćby p-zez jedną chwilę szczęśliwi ?

—  Szczęśliw i! — zaw ołałam , w naiwyzszem obu­
rzeniu, —  nędznicy! O , gdybym  ja tnogła ich odnaleźć 
i pociągnąć do odpow iedzialności! Zasługują na lo , że­
by ich w tam tym  pokoju zam knąć razem  z ''ch ofiarą... 
byłaby to  jeszcze zbyt m ała pokuta.

—  Przed karą nieba z pewnością ujść nie zdołali. 
O d ow ego czasu byliśmy św iadkam i strasznych prze­
w rotów , popłynęło aużo krwi. sprawiedliwie i n iespra­
wiedliwie. Może oooje już nie żyją,

—  Nie p rzypuszczam , —  zaw ołałam  —  tak ie 
szatany m ają m ocne życie. Że ja też nie weszłam ow e­
go  ranka wczas ao  jej pokoju i Gdypym była m ogła 
spojrzeć w oczy tej kobiecie, nie byliby ci nikczemnicy 
przynajmniej z takim tryumfem odjechali. Ale H etty nie 
zauw ażyła nic uderzajacegc ; pokazała mi m onetę złotą, 
k tórą iej ciała owa pani, i pow iedziała...

—  Gdzie H etty jest teraz ? —  przerw ał doktor.
—  Poszła za mąż i mieszka tu w DobHskim fol­

warku.
—  Hm... w takim razie odw iedzę ją pewnie jutro,

aby usłyszeć, co ona jeszcze vie i pam ięta o  tej
spraw ie.

Byliśmy wszakże zbyt niecierpliwi, aby czekać do 
dn.a następnego. P o  spożyciu wspólnej wieczerzy dr. 
Kenyon wybrał się na folw ark, gdzie mieszkała H etty. 
Podczas jego nieobecności pan Tam w orth wszedł jeszcze 
raz do flHejśea zbrodni, aby zbadać zaw artość dębow ej 
Skrzyni, k tórą widzieliśmy w alkowie, (D . c. n-
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W iedeń. (Tel. wł.). Co się tyczy kredytów  na 
cele uniwersyteckie, z bardzo kom petentnego źródła je­
stem w możności donieść, że galicyjskie szkoły wyższe 
otrzym ają p > ę c m i . i o n ó w, które w sposób nastę­
pujący mają być rozdzielone: dla dwu instytutów przy­
rodniczych i og rodu botanicznego przy uniwersytecie 
lwowskim przypadnie 1 ,100.000 nor., na budynek
główny tegoż uniwersytetu 1,300.000 kor., na budynek 
laboratoryimi chemicznego przy politechnice lwowskiej 
1,000.000 kor., dla akademii weterynaryjnej we Lwowie
200.000 kor., dla krakow skiego wydziału rolniczego 
przy uniwersytecie Jagiellońsk:m 6 00 .000  kor., na in­
stytut w e te m  aryjna przy tym że uniwersytecie 300 .000  
kor. i na instytut izyczny przy tym że 500 .000  koron.

Przesilenie w ęgierskie.
Bar. Fejervarem u nie udało się .

W iedeń. (Tel. wł.). Audyencye ostatnie bar. Fe- 
jervarcgo u cesarza pozostałj bezowocne. Fejervary 
nie osiągnął przyzwolenia m onarszego na swoje rady ­
kalne plany reform. Przy tern rzeczy Drzyjęty obrót 
taki, który nie wyklucza ze strony korony niespodzianek. 
Bytobv ciężk.m błędem, gdyby nie uczyniono nowej 
próby pośrednictwa z jakimś mężem stanu bezpartyj­
nym. jakim byłby naprzykład Szell, bo wtedy kom pro­
mis pomiędzy koroną a koalicyą byłby jeszcze m oż­
liwy.

Pochód ao  groDu Koszuta.
Budapeszt. (TBK.) Prezydyum  Izby magnatów  ro ­

zesłało okólnik do członków Izby w sprawie udziału 
w pochodzie dem onstracyjnym  do gronu Ludwika Ko- 
szJta, urządzanym przez obyw atelstwo w dniu dzisiej­
szym. M agistrat zarząd ził bogate przystrojenie i ośw ie­
tlenie mauzoleum B atthyany'ego i grobow ca Koszuta.

przyjęcie deputaoyi w  sprawie Wawelu.
W iedeń. (TBK) W czoraj przed południem przy- 

ę,a została przez cesarza deputacya m. Krakowa, która 
przybyła, aby złożyć m onarsze podziękowanie z opróż­
nienia Wawelu z wojska. W skład deputacyi wchodzili : 
prezydent Krakowa dr. Leo, poseł do Rady państwa 
Doboszyński, poseł do Rady państwa i na Sejm Górski, 
ooseł na Sejm Fedorowicz, dyrektor Kasy oszczędności 
rn. Krakowa Staniszewski, adw okat i zastępca dyrektora 
Kasy oszczędności Bąkowski, wicepr. Izby adwokackiej 
i Prof. uniwers. Rcsenblatt, radny miejski Kosobudzki 
i przełożony gminy wyzn. izr. Tilles. P. Rotter z po ­
wodu choroby nie mógł przybyć.

W imieniu deputacyi zabrał głos prezydent Leo 
i przemówił w te słowa :

„W. Ces. M ości! Było od dawna gorącem  ży­
czeniem całego narodu p niskiego, a przedewszystkiem  
mieszkańców K rakowa, ażeby starodaw ny i pełen chwały 
zamek na Wawelu, najpiękniejszy pomnik dawnej świe­
tności narodowej, powołany został Jo  now ego życia 
i do nowej wspaniałości. T o gorące życzenie niestety 
przez długi czas pozostaw ało niespełnionem i zdawało 
się nawet, że obecne pokolenie nie doczeka się odre­
staurowania tej dumnej rezjdencyi królew sk;ej. Że, dzięki 
BiOgu, stało się inaczej, to  zawdzięczamy przedew szyst­
kiem wspaniałomyślności, wielkoduszności i życzliwości 
twojej, Najjaśniejszy Panie. W asza Ces. Mość nietylko 
raczyłeś zezwolić, ażeby stary zamek Wawelski odno­
wiono, jako rezydencyę cesarską, ale nadto z podziwu 
godną, wszystkie serca zjednywającą delikatnością uczu­
cia raczyłeś pozwolić, ażeby część tego zamku użyta 
była na polskie Muzeum narodow e. Rada m. Krakowa 
wysyła nas do W. Ces. Mości, ażebyśm y złożyli serde­
czne podziękowanie m. Krakowa za ten wielkoduszny 
akt miłości. Raczy W asza Ces. Mość przyjąć łaskawie 
aDewnienie, że miasto Kraków zachowa we wdzięcznej 

pamięci imię W. Ces Mości, jako imię najwspamało- 
myślriiejszego m onarchy i dobroczyńcy !“

Cesarz odpowiedział, jak następuje :
„Chetnie przyjmuję słow a pańskie, ponieważ cie­

szy mnie, że spełniłem dawne gorące życzenie mego 
królestwa Galicy i. Cieszy mnie, że starodaw ny zamek 
Wawelski przeznaczony został dla mnie jako rezydenrya. 
Jest to  jeden dowód więcej przywiązania królestw a Ga- 
licyi do mojej osoby".

N astępnie monarcha zwrócił się do prezydenta 
dra Leo z zapytaniem , czy roboty  restauracyjne już da­
leko postąpiły, albowiem część gmachu już została 
opróżniona przez wojsko.

Po odpowiedzi ze strony dra Leo cesarz kazał 
sobie przedstawić członków deputacyi i z każdym roz­
mawiał.

H^'° posła D oboszyńskiego cesarz powiedział, że 
w Kadzie państwa teraz znowu burzliwe są zajścia.

r .  IJoboszyński odrzekł, że Polacy zawsze byli 
za obrymi P % cfe jarnj pa r |am enrarnymi.

Cesarz p r/v lWjerdzjt j rzeg j. Koło polskie zaw­
sze zachowme się popraw nie".

Z posłem Górsk.m  cesarz mówił o pracach Sejmu 
galicyjskiego i poruszył także sanacyę finansów kra­
jowych.

Posła Fedorowicza zapytał cesarz, jak długo za­
siada już w Sejmie.

Zastępców Kasy oszczędności m. Krakow a, która 
ofiarowała 800 .000  kor. na odnowienie W a w e lu ,  zapy­
tał cesarz o wysokość wkładek, jakoież o wysokość 
kwoty, wyznaczonej przez Kasę oszczędności na cele 
dobroczynne

Z prof. Rosenblattem mówił cesarz o stosunkach 
na wydziale praw niczym uniwersytetu krakowskiego. 
N a uwagę Roseuołatta, że nowa procedura cywilna jest

dobrodziejstwem  dla ludności, odpowiedział cesarz, że 
cieszy się tym faktem.

Radnego Kosobudzkiego pytał cesarz, jak długo 
zasiada w Radzie miejskiej.

Z prezydentem  gminy wyznaniowej Tillesem ce­
sarz mówił o stosunkach tej gminy.

W końcu cesarz w sposÓD Dardzo łaskawy poże­
gnał deputacyę.

Przed przyjęciem deputacyi prezydent dr. Leo 
był przyjęty na audyencyi przez cesarza w rozmaitych 
sprawach miejskich.

Postulaty m. Lwowa.
W iedeń. (Teł. wł.). Wczoraj popołudniu odbyła 

się konferencya komisyi parlam entarnej Koła polskiego, 
na której poseł Głąbiński przedstawił postulaty miasta 
Lwowa. Dzisiaj pos. Głąbiński wraz z prezesem  Koła 
udaJt się do ministra prezydenta bar. G autscha, aby mu 
te postulaty m. Lwowa przedłożyć.

Drozyz.ta m ięsa w  Niem czech.
M onachium. (TBK.). W Izbie posłów dep. S e- 

g i t z (socyalista) wniósł intcrpelacyę w sprawie dro­
żyzny mięsa, przyczem wskazał na to, że bez otw arcia 
gianic, dowóz nie wystarczy na wyżywienie ludności. 
Minister hr. F e i 1 i t z s c h w odpowiedzi stw.erdził, 
że główną przyczyną drożyzny mięsa jest nieurodzaj 
kartofli i lichy zbiór paszy w r. 1904. Poniew aż zaś 
ten nieurodzaj panow ał w całej Europie środkow ej, a 
ceny bydła w Austro-W ęgrzech są takie sam e, jak 
w Niemczech, przeto takie powiększenie dowozu nie 
sprowadziłoby potanienia mięsa. Dowóz świń z Włoch 
niemożliwy jest z powodu panujących tam  silnych zaraz 
na nlerogac.iznę. Przytem  Austrya i Szwajcarya nie 
przewiozłyby napo wrót przez swe obszary transportów  
bydła, które na granicy niemieckiej uznanoby ża zara­
żone. Najpewniejszą podstaw ą dla aprowizacyi, j .s t  
dalszy rozwój wzmagającej się już w pożądany sposób 
krajowei hodowli bydła, które należy chronić przed za­
razami.

Surow ica prof. B ehtinga przeciw ko gruźlicy.
Paryż. (TBK.) Prof. Behring oświadczył wobec 

współpracownika pisma „M atin", że dlatego nie w ystą­
pił na m iędzynarodowym  kongresie gruźliczym z infor- 
macyą o nowej, wynalezionej przez siebie m etodzie le­
czenia, ponieważ zdaniem jego kongresy z powodu nie­
spokojnego nieco nastroju, jaki na nich oanuje, wogoie 
nie nadają się do Jem onstracyi technicznych. Może on 
jednak oświadczyć, że najpóźniej w sierpniu przyszłego 
roku ogłosi tę nową swoją m etodę. Polega ona na 
środku, który nietylko zapobiega, ale też leczy.

Ta,em nicę tego środka zachowa on przez czas ja­
kiś u siebie, podobnie jak to  uczynił z surow icą prze­
ciw dyfteryi. Wyjaśni on wszystkim swoją m etodę, jak 
to  już uczynił wobec kierownika tutejszego instytutu Pa- 
steurow skiego, i pozostawi lekarzom dowoli, czy ją ze­
chcą stosować, ale istoty sam ego środka nie wyjawi, 
bo sądzi, że m i praw o przez czas jakiś ciągnąć zyski 
ze swego odkrycia, dzięki czemu będzie mógł oddawać 
się innym pracom . Żąda on, aby mu dano czas, aż do 
sierpnia, ale już od dziś biedni chorzy na gruźlicę m o­
gą napawać się nową otuchą.

Spór skandynaw ski.
Chrystyania. (TBK.). S torthing rozpoczyna w so ­

botę obrady nad ugodą karlsztadzką. Mnieiszość spe 
cyalnej komisyi wnosi jej odrzucenie, oraz zarządzenie 
głosowania ludowego lub przekazanie sporu sądowi roz­
jemczemu w Fladze.

F ałszerze koronów ek.
O siek  (TBK.). Policya tutejsza uwięziła robotnika 

fabrycznego Andrzeja Maka, jego kochankę M aryę Pa- 
vosevic i m alarza Józefa Farkasa z Pięciokościołów , 
którzy wyrabiali fałszywe koronówki w wielkiej ilości.

B elg rad . (Tel. wł.) Skupczyna zostanie zwołana 
na d. 14 b. m.
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Zam icnięcie uniw ersytetu  m oskiew skiego.
Petersburg. (TBK.) D o „Now. W rem." donoszą 

z Moskwy, że z powodu odbytego w lokalnościach uni­
wersytetu zgrom adzenia, które urządzili nie studenci, re­
ktor na czas iakiś zamknął uniwersytet.

Ukaz o oficerach marynarki.
P e te rsb u rg . (TBK.) Ukaz carski do ministra m a­

rynarki postanawia, że tych oficerów m arynarki, którzy 
me zdołają sprostać zwiększonym wymaganiom służbo­
wym, jakie pociągną za sobą zam ierzone refor my w ma­
rynarce, wolno spensyonować, zanim jeszcze dosięgną 
przepisanej gianicy wieku.

N A  M A R G I N E S I E .

D LA  DZIECI...
W ciągu ostatnich niespełna dni dziesięciu notatki 

policyjne donoszą o wy padnięciu dwojga dzieci z okna 
na ulicę — przyczem biedactwa te odniosły albo silne 
obrażeni a lub też śmierć natychmiasiową.

Ile razy widzę takie maleństwo w o k n ie — choćby 
w tow arzystw ie piastunki — mrowie mi przechodzi po 
kościach na myśl, że dość jednego ruchu — aby dziecko 
zabiło się lub co gorzej zostało kaleką.

Winić w takim wypadku nie można nikogo —

dziecko rwie się do okna, bo go  tam św iat i ruch 
uliczny nęci —  a nieraz jest jedynym środKiem, aDy 
przestało płakać i dato odpoczynek matce.

Zawsze więc będą dzieci siadywały w oknach, 
ale nie zawsze powinny się zabijać, gdy zechce kto 
zdobyć się na niewielki stosunkow o wydatek i spraw: 
sobie przenośną kratę ao  okna.

Z placyku św. Zofii, gdzie zatrzymuje się tram ­
waj elektryczny, od kilku lat widuję, jak w jednej z ka­
mienic na drugiem  piętrze u państwa Ł ... w ottnie stają 
i bawią się dzieci. K ratki te  są tak cienkie, że piawie 
ledwie dostrzegalne z dołu —  toteż niejednemu zdawaćby 
się m cgło, że dziecko lada chwila na bruk runie —  
gdy tym czasem  jest ono od upadku zupełnie zabezpie­
czone, korzysta przytem  z dobrego powietrza i bawi 
się tak dobrze prawie, jak na ulicy a pod troskliwym 
dozorem  matki.

Kratki takie kosztują nie w iele —  a że okna 
mniej więcej w szędzie mają te sam e rozmiary, przeto 
łatw o je przenieść Drzy zmianie m ieszkania i na nowem  
na haczykach osadzić.

Koszt taki mały w stosunku do zabezpieczenia, 
jakie daje p-zed nieszczęściem...

—  Pani wychodzi ?
—  T ak...
—  DoKąd ?
—  Idę do ślusarza zamówić taką kratkę. Trafił 

mi pan do przekonania...
—  T ego w łaśnie chciałem i nie uwierzy pani, 

jaK mnie to  ucieszyło. ( ą ż . ) .=

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  n u e ieo ro io er iezn e  (z ooserwato

ryum astronom. Politechniki) w d. 5 październ, br.:

Ci3nle- Tempe­
ratura

C.

Opaa Temperatura
Godzina m ! 

w mm. j Cs- 2 pp) WVŹ8Z&
:.aj - 

niższa

7 rano 726 6 7-2 s s w 4  i!
2 popoł. 726-1 12-0 SWr r o-o 13-0 3-0
9 w iecz. 725-4 8-4 s w 4 i

U w ag a : Zmienne zachmurzenie, nieznaczny deszcz 
kilkakrotnie.

Prognoza na d z iś : Zmienne zachmurzenie, opady.

—  Linia telefon iczna Lwów-W iedeń wczoraj od g. 
4 popołudniu została przerw ana, wskutek czego nie 
otrzym aliśm y depesz telefonicznych.

—  W iadom ości osob iste. Dr. Kazimierz ZgórsKi. le­
karz naczelny kolei państw ., znany w szerokich kołach 
naszego m iasta i kraiu ze swej głębokiej wiedzy, jako 
specyalista chorób wewnętrznych i z działalności hum a­
nitarnej, przeniósł swe mieszkanie na ul. Brajerowską
1. 16, 11 p.

Ks. prałat Jan G natow ski, znany na polu nowe- 
listycznem pod pseudonimem Jana Lady, osiedlił się 
na stałe w W arszawie.

—  •f Szpetm ański Franciszek, em erytow any dyre­
ktor szKoły im. Mickiewicza, b. członek Rady szkolnej 
okręgow ej lwowskiej, były wiceprezes Tow. nauczycieli 
szkół lwowskich, wytrawny pedagog i wychowawca 
licznych pokoleń młodzieży szkolnej, zmarł we Lwowie 
4 b m. w 75 roku życia. Pogrzeb dzisiai o godz. 3 
z ul. Supińskiego.

—  M ianowania i przeniesien ia. Namiestnik zam ia­
nował ofieyałów racnunkowych nam iestnictwa: Ant. D oń­
skiego i Kar. Sawickiego, rewidentami rachunkow ym i; 
asystentów  rachunkowych nam iestnictwa: Miecz. Popiela. 
Eug. Baudischa i Bron. Sedlaka, asystenta rachunko­
wego Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych, Wilh. Ne- 
metza, asystentów  rachunkowych Skarbu : Rom. Turcz- 
manowicza, Stan. Radzikowskiego i Wład. Nalepę, asy­
stentów  rachunkowych nam iestn ictw a: lgn. Śląskiego, 
Franc. M osera, Zygm. N agaja, Kaz. Stojałowskiego. 
Maks. Skulskiego i Leibę Geldberga, ofieyałami rachun­
kowymi ; porucznika 18 pułku piechoty obrony krajo 
wej, Kaz. W asilewskiego, porucznika 79 pułku piechoty, 
Jul. Baczyńskiego, asystenta rachunKowego Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych, Jana Krzysiaka, praktykanta 
rachunkowego nam iestnictwa, Adolfa Tokajera, p rakty­
kanta r achunKOwego Skarbu, Stan. Drozda, praktykan­
tów rachunkowych nam iestnictwa : Izaaka Atlassa, Eug. 
N iegera, Wilh. Schindlera, Tad. Kawęckiego, Fel. Schin­
dlera, Leona Zgodę, Ger. Fechtera i Bron. Langa, p ra­
ktykanta rachunkowego Skarbu, Jana Gruszkowskiego, 
praktykantów  rachunkowych Dyrekcyi poczt i telegrafów: 
Aug. Rom ańskiego i Franc. P irożka, asystentam i rachun­
kowymi namiestnictwa.

P Namiestnik przeznaczył ofieyałów rachunko 
wych nam iestn ictw a: Józ. W eimera do kierownictwa
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu, Rom Tur- 
czmanowicza do kierownictwa budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu, Stan. Radzikowskiego do kierownictwa 
budowy regulacyi Stryja i Wład. Nalepę do kierownictwa 
budowy regulacyi Bystrzycy w Stamsławowie ; asysten­
tów rachunkowych namiestnictwa : Kaz. W asilewskiego
do kierownictwa budowy regulacyi Swicy w Bolechowie, 
Stan D rozda do kierownictwa budow y regulacyi Wi­
słoka w Rzeszowie, Ger, Fechtera do kierownictwa bu­
dowy regulacyi Skawy w W adowicach, Bron. Langa 
do ekspozytury kierownictwa budowy regulacyi Dunajca 
w Tarnowie, Jana Gruszkow skiego do kierownictwa 
budowy regulacyi Wisioki w Dębicy i Aug. Rom ań­
skiego do k erownictwa budowy regulacyi Raby w Bochni.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
auskultantami praktykantów  konceptowych sk a rb u : dr. 
Emila M ecnarowskiego i Ulryka G oldbergera, oraz pra-
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•J.e->Viego, cno.!;:: słuchy, że się ma wprowadzić do
wyk .du t-? ' przedmiom język ruski. O w cż, ponieważ 
byłoby to  odebraniem  Polakom  jedynej szkoły średniej, 
w które- wszystko jest wykładane po polsku, ponieważ 

i dalej by?oby to  naruszeniem praw gminy, aktem  fundacyj- 
; nym zastrzcżonyen, mówca zapytał, co prezydyum w tej 
•sprawie wiadom o i co zam ierza uczynić, aby już w og ło ­
szeniu konkursu na tę  posadę Rada szkolna krajow a 
wyraźnie zaznaczyła, że przedm iot ten ma być wykła­
dany po polsku?

Prez M i c n a 1 s k i odparł, że nic mu w tej sp ra­
wie m e s  ioom o że jego zdaniem śm ierć jednego Tunkćyo- 
naryusza szkolnego nie może zachwiać prawami gminy 
i że poczyni środki, aby ewentualnemu zamachowi na 
te praw a zapooiedz.

N astąpił epizoa, wyjaśniający przykładow o, dlacze­
go to  r. Pziw iński w interesie większości, rządzącej 
miastem, chciałby ją uwolnić od... krytyki i kontroli 
„Słowa P olskiego".

R. L a s k o w n i c k i  opow iedział w interpelacyi 
skandaliczny szczegół z „familijnej" gospodarki w mie­
ście. Rzecz drobna, ale nie piękna. O to  pi zy ul. Dzia- 
lyńskich, koło dojazdu kolejowego, buduje się kamienicę, 
k tórą wysunięto po za Imię regulacyjną na ulicę, na 
grunt miejski i w ten sposób skrzywiono linię reguła' 
cyjną. Architektowi tej kamienicy, Lindnerowi z K arls­
ruhe, mimo to  pozw olono budować dalej, za kaucyą 
250 kor. w tein przekonaniu, że kiedy wyciągnie ka­
mienicę pod dacn, to  Rada me będzie miata serca" 
już mu kazać burzyć muru.

Prez. M i c h a l s k i  z całą gorliw ością stanął 
w obronie budującego Kamienicę. Twierdził, że złożył 
kaucyę i zobow iązanie, iż w razie odmiennej uchwały 
Rady miejskiej zburzy frontow ą ścianę. Z resztą co miał 
robić biedny człowiek ? Od pół roku czeKał na załatw ie­
nie swojej spraw y i nie mógł się doczekać, bo komisyi 
regulacyjnej nie było i dotychczas nie jest w ybrana.

R. D - z i e ś l e w s k i :  Ja wiem, że mój wniosek 
nie przejdzie, ale spełń.am swój obow iązek i wnoszę 
o otw arcie dyskusyi nad tą  odpowiedzią.

R. Ś l i w i ń s k i :  P roszę o głos w ^prawie sp ro ­
stow ania fa k tu ! P rotestu ję przeciw zwalaniu winy na 
komisyę regulacyjną. T a kom isya nie miała tu nic do 
czynienia. Linia regulacyjna była wyznaczona i właści­
ciel kamienicy był obow iązany jej dotrzym ać.

Dr. P  a w 1 e w s k i : P roszę o głos w sprawie 
sprostow ania f a k tu ! Jeżeli z jednej strony budowlanego 
placu i z drugiej stoją już kamienice, to  linia regulacyj­
na już jest dnna i zasłanianie się kom isya regulacyjną 
jest co najmniej nie na mieiscu!

N aturalnie wniosek r. D zieślew skiego o otw arcie 
w tei sprawie dyskusyi, nie otrzym ał większości.

R. Ś ! i w i ń s k i . W takim  razie proszę o głos 
do interpelacyi.

R. C z a r n e c k i  interpelow ał w spraw ie zajścia 
aż nazbyt głośnego porąbania kilku luazi przez pol>- 
cyanta nr. 45, o którym  mówca, na podstaw ie opow ia­
dań naocznych św iadków, wyraził się, że zachował się, 
jak bestya-czlowiek.

Prez. M i c h a l s k i  zapewnił, że gdyby me brak 
czasu, byłby sam poczynił w tej spraw ie kroki w d> 
rekcyi policyi i może jeszcze gdzieindziej ZroDi to  
jednakże już jutro.

R. C z a r n e c k i  wniósł jeszcze drugą inteipela- 
cyę w sprawie różnych niedogodności w gmachu teatru 
m iejskiego, mianowicie przy kas.e i w widowni.

R. H u d e c  przypomniał, że w zimie r. z. uchwa­
lono polecenie do m agistratu, aby do 6 miesięcy w ygo­
tow ał projekt miejskiej reform y wyborczej. O d tego cza 
su minęło 9 miesięcy, a projektu iak nie było, tak nie­
ma. M ówca więc zapytał, co się w tej spraw ie robi ?

Prez. M i c h a l s k i  odparł, że sprawa, ta w ym a­
gała wielu badań, że m usiano prosić inne m iasta o  ich 
ustawy w yborcze...

R D z i w i ń s k i : P o  co ?
Prez. M i c h a l s k i  ...a obecnie m agistrat się nad 

tą spraw ą —  za s ta n aw ia !
R. H u d e c :  W ięc ;ab>m prosił, aby to  zastana­

wianie się przynajmniej nie trw ało dłużej, niż do końca 
roku.

R. Ś l i w i ń s k i  doszedł następnie do głosu, ce­
lem owej interpelacyi w poprzedn'ej spraw ie.' Zaznaczył, 
że budowa kamienicy przy ulicy Działyńskich jest fa­
ktem, bardzo ujemnie św iadczącym  o gospodarce miej­
skiej. Jednakże winowajcą nie jest ani prezydent m ia­
sta, ani ten. mniej kom isya regulacyjna, ale urząd bu­
downiczy. N ie dość bowiem, że w tym  urzędzie wogóle 
brak sil, ale kiedy przyjdzie lato i najgorętszy sezon 
budowlany, jeszcze ws/.yscy się rozjeżdżają, że zostaje 
na całe miasio dwóch albo ieden inżynier, który natu­
ralnie lady sobie dać nie może. T o są czyraki na ciele 
gospodarki miejskiej —  wołał r. Śliwiński —  to  są ra ­
ki, toczące to  c ia ło ! Mówca więc radby wiedzieć, kiedy 
wreszcie przystąpi się do reorganizacyi miejskiego urzę­
du budowniczego i pomnożenia jego sił ?

Prez. M i c h a l s k i  oświadczył, że niestety musi 
przyznać racyę interpelantowi, a spraw y przez  niego 
poruszone postawi na porządku dziennym jednego z naj­
bliższych posiedzeo.
-  k . C h o ł o  d e c k i  referował spraw ę obchodu

roczm ej drugiemu oblężenia Lwowa przez Chmiel- 
mc ie g o w  1655 r. Uchwalono program , jak był poda- 
nLfa™  '' W'9C uroczyste nabożeństw a,

' yaane,‘'  uzieło naukowe
(dr. -AOłow. eg o ; i Dopołćtmu rozpraw ka (p. Jaw or­
skiego: o tym fakcie retorycznym . J

2 poruądku uziennego r. D z i e ś l e w s k i  refe­
rował drugą uchwałą w spraw, 5 budowy kanału ^ Mcy 
‘i  idownickiej, a nadto sprawę urządzenia wentylatorów

i św iatła elektrycznego w sali posiedzeń. P o  olbrzymiej 
i n ieproporcjonalnej dyskusyi, w której zabierali głos 
rr. I h n a t o w i c z ,  C z a r n e c k i ,  F e  d s t e i n ,  
R a w s k i ,  M i c h a l s k i ,  L a s k o w n i c k i ,  H u d e c ,  
Ś l i w i ń s k i ,  B a r d a s z ,  >onownle F e 1 d s t e i n 
i I h n a t o w i c z ,  uchwalono oświetlić elektrycznie salę 
posiedzeń Rady miejskiej i przyległe sale komisyjne, 
a  nadto spraw ić 6 w entylatorów  elektrycznycn, wszystko 
kosztem  okcuo 5 .000  koron. Prócz tego wniosek r. 
H u d e c a  o sprawienie dla radnych pulpitów zam iast 
dotychczasow ych krzeseł, przekazano osobnej komifyf, 
ziożonej z rr. Śliwińskiego, W czeiaka i Rawskiego.

W ten sposób zrobiono ra* przecie cos, aby 
salę posiedzeń Rady miejskiej zmienić na jako tako 
„m ożliw ą".

W referacie r. dr. D z i w i ń s k i e g o załatwiono 
spraw ę przyznania kredytu 2 .000  koron prezydentowi 
na doraźne zapom ogi dla biednych. P o c e w a i jednak 
prez. Michalski z tej kwoty zaliczkow o zmuszony juz 
był wydać dotąd 1.000 k., na wniosek rr. H u d e c a  
i N e u m a n a  podw yższono ten kredyt dodatkow y do
4 .000  k., tak, że prezydent m iasta ma jeszcze do roz­
porządzenia 3 .000  k. K w ota znikom o m ała w obec nę­
dzy panującej we Lwowie !

R. dr. P r ó c h n i c k i referow ał nagłą spraw ę 
uiworzenia IV i V kiasy w szkole żenskiei św. Anny. 
D o klas tych ma być przyjętych 40  uczenie, z tern, że 
żadna z nich nie będzie uwolniona od opłat szKolnych, 
gdyż z oraku odpowiedniego kredytu, z tych opłat ma 
być pokryty koszt tych dwu klas nowych.

W tej ^prawie, nadzwyczajnie ważnej i dotknv, ej 
dla wielu rodziców, mających córki i chcących je p rze­
prowadzić przynajmniej przez t. zw. „w ydziałow e" wy­
kształcenie, przemawiali rr. F e 1 d s t  e i n, H u d e c ,  
L a s k o w n i c k i  i R i e d l ,  do uenwały iednaK nie 
przyszło, gdyż zabrakło kom pletu i prezydent M i c h a ł -  
s k i oświadczył, że o d r a c z a  posiedzenie.

Przy pożegnaniu, napotkaw szy w pobliżu dzienni- 
Karzy r. Czarneckiego, p. Michalski odezw ał się do nie­
go : „N ie uda się panu interpelacya na przyszłem po ­
siedzeniu ! Niech pan pam ięta : posiedzenie o d r o c z o ­
ne ,  nie zam knięte! T o  znaczy na przyszły tydzień 
przystąpim y odrazu do dalszego ciągu porządku dzien­
nego, bez żadnych przed tern interpelacyi, bez żadnych 
wniosków nagłych !“ A zwracając się do dziennikarzy, 
p. prezydent d o d a ł : „N iech panow ie będą łaskawi po­
ruszyć tę kwestyę, bo inaczej nigdy nic załatwimy waż­
nych spraw, znajdujących się na porządku obrad !“

R a d a  p ań s tw a .
W czorajsze p osied zen ie izby p osłów .

K oniec m owy hr. SternDerga.
W iedeń. (TBK.) P. hr. S t e r n b e r g  w dalszym 

ciągu swej mowy wywodził, że stosunki w Austryi są 
tak opłakane dlatego że Austrya nie ma szlachty naro ­
dowej, lecz tylko rody arystokratyczne. Mówca sądzi, 
iż rozszerzenie praw a w yborczego bez rozszerzenia je­
dnocześnie władzy parlam entu, me bęazie nnało  żadnej 
wartości. Mówca polemizuje następnie z socyalistam i 
i oświadcza w końcu, iż nailepszem rozw iązaniem  kwe- 
styi uniwersyteckiej byłoby uchwalenie ustawy o uniwer­
sytetach, któraby wszystkim narodow ościom  umożliwiała 
tworzenie tycn szkót, odpowiednio do ich woli i po­
trzeby.

N astąpiło jeszcze kilka sprostow ań faktycznych 
i na tem Izba zakończyła dyskusyę nad deklaracyą br. 
G autscha, a przystąpiła do obrad nad wnioskiem na­
glącym p Sukliego w spraw ie w przerażający sposób 
wzrastającej

em igracyi z Krainy.

P. Suklje wyjaśniał powody i niebezpieczeństwa 
wzrastającej ustawicznie em igracyi i podniósł, iż jedy­
nym środkiem , któryby mógł temu zapobiedz, byłoby 
stw orzenie dla ludności lejiszych warunków pracy i egzy- 
stencyi. Zaleca więc w tym  celu budowę kolei lokal­
nych, rozpoczęcie robót melioracyjnych, popieranie w y­
datniejsze niż dotąd tow arzystw  rolniczych, podniesie­
nie sadownictwa i uprawy winogron i dom aga się jak 
najszybszego przeprow adzenia tych reform .

Minister spraw  wewnętrznych hr. B v I a n dt-R  h e i d t 
przyznaje z ubolewaniem, iż em igracya z Krainy osią­
gnęła takie rozm iary, że zagraża poważnemi stratam i 
rołnictwu, ale przyczyną jej nie są jedynie stosunki eko­
nomiczne Mówcy owszem  zdaje się, że szczególniej 
młodsze warstwy ludności w Krainie ulegają suggestyw- 
nemu wpływowi tych, którzy dawniej wyemigrowali 
z kraju i którym  na obczyźnie dobrze się powiodło. 
Rząd sądzi, iż przeciw tem u silnemu prądowi em igra­
cyjnemu nie należy w ystępow ać przez użycie środków  
policyjnych. Rząd zapatryw ania swe na tę spraw ę wy 
powiedział jasno w swym projekcie ustawy o em igracyi. 
Jest on tego zdania, iż em igracyi nie m ożna ani ogra 
niczać, ani popierać. S tarania rządu powinny wychudzić 
wyłącznie ku dobru em igrantów , opieka jego powinna 
im tow arzyszyć i poza granicami państw a, powinien on 
też sta rać  się o ułatwienie pow rotu em igrantów  do oj­
czyzny. T o  rzekom e bezpośrednie popieranie em igracyi 
będzie sparaliżow ane przez zam ieszczone w ustawie 
ostre  przepisy o agitacyi agentów  emigracyjnych. Rząd 
chętnie bardzo zajmuje się sprawami ekonom icznem i, 
a więc i spraw ą budowy kolei w Krainie, i gdy tylko 
w ygotow ane będą odpow iednie projekty techniczne oraz 
obliczenia, to  projekty te  chętnie i życzliwie poprze 
Co się zaś tyczy zm iany ustaw  wojskowych, to  rząd 
spraw ę tę już bada. (Oklaski).

N agłość wniosku pj Sukljego uchw alono; część

jego, dotyczącą budowy kolei lokalnych w Krainie, prze­
kazano komisyi 1:Lejowej, resztę zaś wniosków „in me- 
rito" przyjęto.

Z kolei przystąpiła Izba .iu obrad nad wnioskami 
naglącymi w sprawie zaprowadzenie.

p ow szechn ego, rów n ego, b ezpośredniego i tajnego  
prawa głosow ania.

Czlem uzasadnienia nagłości zabrał glos pierwszy 
dr. K r a m a r z  i podniósł, iż Czechom, v uczynili 
ten wnioseK, wcale nie chodziło o uzyska jakiegoś 
środka agitacyjnego, am też nie wnieśli go z powodu 
poruszenia tej sprawy przez br. reją rvary 'ego , lecz je­
dynie kierowało ich krokiem to przeświadczenie, iż wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla państwa jest ten fakt, 
jeśli ono nie posiada zaufania ludności. Masy jedynie 
wtedy będą okazywały i będą w istocie miały jakieś 
zainteresow anie dla państwa, jeśli przez zaprowadzenie 
pow szechnego praw a glosow ania zostaną rów noupraw ­
nione i przypuszczone do współudziału w rządach. Mowcd 
zwalcza rozm aite, podniesione przeciw powszechnemu 
głosowaniu zarzuty. O baw a przed radykalizm em i kle­
rykalizmem jest nieuzasadnioną. Przywileje wielkiej wła­
sności są dziś, zdaniem mówcy, instytucyą wprost nie­
możliwą. M ówca wskazuje na wyodrębnienie się czeskiej 
sz lach ij, k tóra nie ma żadnego znaczenia dle rozwoju 
kulturalnego ani Czechów, ani Niemców. Zresztą szlachta 
ma już zastrzeżony dla siebie dostateczny wpływ w Izbie 
panów.

W dalszym ciągu mówca polemizował z wywodami 
hr. G autscha o powszechnem prawie glosow ania i rzekł. 
Cyfry najlepiej mówią. Podczas, gdy 6 m Tonów  Cze­
chów posiada tylko 72 mandaty, to 9 milionów N iem ­
ców ma ich 200. Klasyfikacya narodów  według sumy 
opłacanych podatków , a nie według stopnia ich kultury, 
musi ustać.

Na obaw y, iż zaprowadzenie powszechnego prawa 
głosow ania zaw ierałoby w sobie niebezpieczeństwo dla 
Niemców, gdyż przez Galicyę .zostaliby  zgnieceni, o d ­
pow iada K ram arz: Praw dą jest, iż świadczenia pudatko- 
we w krajach wschodnich nie stoją do liczby ludności 
w tym sam ym  stosunku, jak na zachodzie; znalazło to 
nawet uwzględnienie w dzisiejszej ordynacyi wyborczej. 
Jeśli atoli uwzględnimy zakres władz) tej Izby, a za­
pewne parlam ent ludowy będzie tak rozsądny, że ten 
dzisiejszy parlam ent zdecentralizuje, 10 okaże się, iż Ga- 
licya po pokryciu sw'ych wewnętrznych kosztów, wyka­
zuje nadwyżkę. Nie jest więc krajem biernym, pokrywa 
swoje wydatki zupełnie, aie na wspólne wydatki daje 
stosunkow o rnalo, nie tyle, co my. A że tu głównie 
chodzi właśnie o te wspóme wydatki, to  wobec tego, 
że nie mamy żadnych departamentów', lecz królestwa 
i kraje, byłoby zupełnie sprawiedliwem . przy ustanaw ia­
niu liczby reprezentantów  poszczególnych królestw  i kra­
jów, ustalenie pewnego, trw ałego stosunku między wy­
sokością opłacanych podatków, a liczbą ludności, W sa­
mym kraju atoli nic innego nie jest możliwem, jak lylko 
zaprow adzenie ogólnego, równego, tajnego i bezpośre­
dniego praw'3 glosow ania. Również mogiaDy być usta­
lona w ustaw ie pewna cenzura co do czytania i pisania. 
Przy zupełnej nieumiejętności czytania i pisania, jest 
praw o wyborcze, jak to  się ma rzecz w Rosyi, prawie 
niemożliwa.

Z diugiej jednak strony nie wolno zapominać
0 tem, że są całe grupy ludzi nie umiejących czytać
1 pisać, ale płacących podatki, którzy zatem powinni 
mieć praw o wyborcze. N ależałoby więc tu stworzyć pe­
wną kom binacyę. Także kwestyę stałego osiedlenia na 
leży uwzględnić.

Również niepodobna będzie zawrzeć pokoju naro- . 
dow ościowego, zanim nie zniknie z widowni parlam ent 
przywilejowy, albowiem niemożliwem jest zawarcie po ­
koju między uprzywilejowanymi a gnębionymi.

Ze względu na niepewną naszą przyszłość, m usi­
my być silni i zwarci w sobie. W państwie, które na 
w ew nątrz tak jest rozprzężone, jak Austrya, nie można 
z otuchą spoglądać w przyszłość. Jednakow oż Austrya 
i dz:ś jeszcze jest tak sam o historycznie konieczną, iak 
wówczas, gdy ią u tw o rzo n o ; państw o to  jedna* jest 
osłabione przez złą politykę wewnętrzną. Jeżeli chcecie 
panowie szczerze, ażeby to  państw o napow rót stało  się 
silnem i wielkiem, to  musicie stworzyć nowe podwaliny 
sprawiedliwości.

Mówca Kończy słow am i: O tw órzcie panowie drzwi 
tej reprezentacyi ludowej dla szerokich warstw  ludności, 
otw órzcie je dobrowolnie i oszczędźcie temu państwu 
niebezpieczeństwa, iżby masy ludowe zm uszone były sa ­
me sobie drzwi te otworzyć. (Oklaski). Sąsiednie pań­
stw o okazuje .m i ciężkie, groźne następstw a tego, jeżeli 
się nie chce dać w porę, co się dać musi. Rzucam p a­
nom te słowa: „D iscite moniti 1“ (Żywe oklaski).

N astępnie p. S u s t e r s i c  uzasadniał swój wniosek 
w sprawie praw a w yborczego, wywodząc, że nieodzo 
wną jest potrzebą zastąpić parlam ent przywilejowy ludo­
wą Izbą, ktoraby reprezentow ała prawdziwą wolę ludu 
przy równoczesneir. zreform owaniu Izby panów.

(Dalszego ciągu spraw ozdania z posiedzenia izby 
z powodu zepsucia się linii telefonicznej, nie otrz) ma- 
liśmy do zamknięcia numeru. — Przyp. Red.)

Kredyty na w yższe szkoły  w Galicyi.

W iedeń. (Tel. wł.). Rząd na azisiejszem posie­
dzeniu Izby posłów przedłoży expose o rozdziale 
25 rmlionów Kor: na inwestycye dla wyższych zakładów 
naukowych. Dla uniwersytetu lwowsKiego przypadnie
2 ,400 .000  kor., dla uniwersytetu Jagiellońskiego 1,400.000 
kor., dla politechniki lwowskiej 1 ,000.000 kor., dia aka­
demii weterynaryjnej we Lwowie 200 .000  kor
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ktykaniów sądowych . Franciszka Bursa, Jozeia Kaczo­
rowskiego i Stanisława Lacha.

Kierownik ministerstwa kolei żelaznych zam iano­
wał • starszego oficyała Jozefa Kosowskiego, naczelm sa 
urzędu ruchu w Tarnopoiu, naczelnikiem takiegoż urzę­
du w \ c  vVym Sączu, a starszego' kom isarza budowni­
ctwa Jan Bartla, kontrolora ruchu we Lwowie, naczel­
nikiem urzędu rudiu w Stryju.

—  U roczyste  o tw arc ie  ro k u  ak ad em ick ieg o  1905/6  
W uniwersytecie lwowskim odbędzie się we czw artek  
dnia 12 b. m. Po nabożeństw ie w kościele św. M iko­
ł a j  o g. 9 rano rozpoczn ie  się w auli uniwersyteckiej 
u roczysto ść  inauguracyjna, którą zagai przemówieniem 
wstępnem rektor prof. dr. Ant. Giuziński, następnie zaś 
prof. dr. Kallenbacn wygłosi od czy t p. t. „Rok jubileu­
szowy MiKołaja Reja“ .

W uniwersytecie Jagiellońskim otw arcie nowego 
roku szkolnego odbędzie się w poniedziałek d. 9 b. m. 
o g. 10 rano.

—  Z życia m łodzieży. Lwowski Chór akademicki 
zaprasza swych członków na najbliższą stałą pow akacyj­
ną próbę, celem przygotow ania mszy uniwersyteckiej na 
dzień 7 b. m., t. j. sobotę, godz. 7 wieczorem, do lo- 
kaiu sw ego w gmachu Tow. muzycznego, ul. Czarnie­
ckiego 1. 8.

„Koło Panien" uwiadamia swoich członków, że 
pierwsze po wakacyach zwyczajne posiedzenie odbędzie 
się w poniedziałek 9 b m. o godz. 3 pop. w p arte ro ­
wej sali szkoły realnej, Kamienna 4. Uprasza się o jak 
najliczniejszy udział.

—  Z  m ag istra tu . Na wczorajszem posiedzeniu uchwa­
lił m agistrat, między innemi, przychylić się do wniosków 
kom itetu, zaim ującego się obchodem  250 rocznicy oblę­
żenia Lwowa przez Bohdana Chmielnickiego, co do p ro­
gramu obchodu i wyasygnować kw otę 590  kor. na za- 
kupno biletów teatralnych dla młodzieży szkolnej i rę ­
kodzielniczej. Oalej udzielił m agistrat konsensu na budo­
wę pasażu na gruntach między ul. Ochronek i Sakia- 
mentek i przyznał subwencyę w kwocie 200  kor. na 
budowę kościoła w Kocmaniu.

—  Na przyjęcie cholery. Na onegdajszem  posiedze­
niu m agistrat uchwalił zasadniczo zawrzeć na wypadek 
cholery umowę z Tow arzystwem  ratunkowem  celem 
utrzym ywania dziennego i nocnego pogotow ia choleryczne­
go. Dyżurni lekarze pogotow ia otrzym ywać będą po 
20 koron wynagrodzenia.

—  Z fizykatu m iejskiego. W miejsce dr. Kunzeka, 
który zrezygnował z zajmowanej posady, przyjęty został 
do służby zdrowia w charakterze zastępcy lekarza miej­
skiego dr. Stan. Jan Szczurkowski, który wczoraj złożył 
przyrzeczenie służbowe w ręce prezydenta m iasta. Dr. 
Szczurkowskiemu oddano dział chorób zakaźnych.

—  M iejska kom isya elektryczna ukonstytuow ała się 
na onegdajszem posiedzeniu, wybierając przewodniczą­
cym prezydenta m iasta p. Michalskiego, a zastępcam i 
przewodniczącego pp. prof. Dzieślewskiego i dr. Loewen- 
steina.

—  R ozszerzenie sieci elektrycznej. Na ostatniem  
posiedzeniu komisyi elektrycznej uchwalono położyć ka­
ble w ul. M ochnackiego.

—  Sprawa postulatów  służby tram waju elektryczne­
go zaczyna w choJzić na tory  realne. O to  wreszcie roz­
począł m agistrat debatę nad statutem  em erytalnym  i dy­
scyplinarnym.

—  Z teatru nam d o n o sz ą : Dziś w piątek danym bę­
dzie po raz drugi „Śnieg" Stan. Przybyszewskiego, 
z udziałem pań: Bednarzewskiej, Gostyńskiej, Zawiej- 
skiej, oraz p p . : Adwentowicza, N ow ackiego W y­
sockiego. ______________________________________ _

p. t.
Jutro  w sobotę prem iera Roberta Bracco, dram at 
„M acierzyństw o"; pow tórzenie w poniedziałek.
W niedzielę popołudniu krotochw ila Laufsa „Dom  

w aryatów ", zaś wieczorem po raz pierwszy „Cavalle- 
ria rusticana" M ascagniego i „P ajace" Leoncatalla, 
z udziałem pań: M argot-Kaftalównej, Zoe Nesledy, Ma­
ryi Collignon-Szyrr.ańskiej, Kasprowiczowej, oraz p p . : 
Henryka Drzewieckiego, W iktora G rąbczew sióego, Józe­
fa Szym ańskiego i M alawskiego w głównych partyach, 
O rkiestrą dyryguje Podesti.

Bilety na powyższe przedstawienia nabywać już oa 
dziś m ożna w kasie teatralnej.

—  S u frag an  g rec k o -k a to lic k i. „H ałyczanin" donosi, 
że jest już postanowionem  m ianowanie sufragana przy 
ks. m etropolicie Szeptyckim, a to  tak z powodu różnych 
przeobrażeń, które zajść inają w dyecezyi, jak i z po­
wodu częstych wyjazdów ks. m etropolity. Kandydatem 
na nową godność ma być dyrektor seminaryum, dr. teo ­
logii ks. Józer Żuk.

—  K aram bo la  z wozem kolei konnej Nr. 10 urzą­
dził wczoraj woźnica z „M uterwalden" (pow. Przem y- 
ślański) JakóD Trybusiewicz, jadąc szyoko a nieostroż­
nie ul. Żółkiewską. Kosztować go to  będzie 4 kor.

—  Z gubiono . P. Jan Bolkot zgubił kartkę Lwow­
skiego akcyjnego zakiaclu zastawniczego Nr. 34975 
na zastaw iony zegarek damski. —  Star sław Jurewicz, 
pomocnik handlowy, zguon swój paszport, wy­
stawiony zesztego roku w W arszawie. -  Term inator 
Micnał Matwijów zgubii w ul. Kopernika DanKnot na 
20  koron. —  Uczeń Józef Rodtowski zgubił w ul. p ie ­
karskiej męski pulares, zawierający 7 kor. i stępie na 
40  kor.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych. 

W iedeń . (Tel. wi.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentowany z dostaw ą 

m iastow ą za 100 HI. płacono kor.
Tendencya: niezmieniona.

z
38 '4 0 do

natych- 
k. 38-60,

W ie d e ń . d. 5 październ. Kursy ] [iełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p.
z r. 1880 3 proc. 3 0 2 '— , 
z r. 1889 3 proc. 302 ' —, 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 
noim . po 100 fr. 4- proc. 
Budapeszteńskie (Basilica)

Austr. zakł. kred. z ub p. 
Tow arzystw a żeglugi na Du- 
272-— , W ęgierskiego Ban- 
26 7-— , Pożyczka serosK. 
103-— , b) bezprocentowe- 

5 zł. 2 5 -80, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 5 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 153-— , Pożyczka m. InsbruKu 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. KraKowa 20 zł. 91-— , Pożyczka m. Lubiany k 
zł. 6 5 '— , Ofen 40 zł. 169 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
178 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 4 ’50, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 4 '7 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 2 '— , Salm a 214  zł. m. kon. 7 4 '— , 
Pożyczka salcburska — , zł. Tureckie oblig, Drem. 
kolej po fr. 145 '60  — '— , Losy kom unalne m, Wiednia 
z r. t.174 5 3 5 '— .

Paryż, d. 5 październ. Trzy procent, renta 9 9 '7 2 , 
30-66.

E erlin , d. 5 październ. Banknoty austryackie 85'20 , 
Spirytus — *— .

Frankfurt, d 5 październ Austr. kred. 2 1 3 '2 0 , 
Laura — '— , D isconto 1 93 '50 , Koleje państw ow e 
— '— , Alpiny — ' — . U sposobienie:

D ep esze z targu p ien .ęzn ego.
W t łd e ń ,  6 październ, Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: tkcye austr. Zakładu kredy­
towego 677'75 Akry- •■•ęgiei Zakłkcu kredv‘ 78C 50, Akcye 
Anglc bankc 31450, Akcye Unionbanka -568'50, Akcye uan- 
deruanku 451'—, Akcye Bani\vereinu 56850 Akcye Boden 
credit 1043. Akcve gal Banku hipotecz. 563 50 —, Akcye 
kolei państwowych uo0 50. Akcye kole/ południowej 166 50 
Akcye Tramway \. — ■ B. —' —. Akcye kolei fcloetnai, 

457'—, Akcye kolei p ó Ł o c te j 5835. Akcye koiei czerń. 
588'—, Akcye Alpiny 539 50 Akcve Rima Muranyi 549 '—,
Akcye Prag. Tow. żel. 2/46 \kcve Fabryki broni
578'—, Akcye tureckif lytomowe 376 50. Akcy? gaiic. karpac 
Tow naftowego 934'— Oblig. węg. ind. 95 90, Renta na- 
jowa 100 40, Austr. Renta koronow a IGO'50 Węg. kenta ko­
ronowa 96'05, 56 1. Listy Tow. Kred. ziem. 9955, 4 proc 
listy Banku hipoieczn. 99'—, 4l,a proc. listy Banku hipot. 
101'35, 5 proc. listy 3anku łiDoteczn. 112'5(). 4 proc. listą 
BanKu kraj. 95'90, 4> s proc. listy Banku kraj. 101 90, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukraj. —*—, Obligacye propi- 
nacyine 100—. 4 pro Gal. poż. krai. z 1893 r. ~99'95,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98'SO, Losy tureckie 146'— .M ark i 
117'50, Ruble 254'—, Kredyty —' Alpiny—.— Węgier, 
kred —•—, Unioi.banf — , Koleje. —•—•

Uspos ob ien ie: os,abione z powodu słabej zagranicy 
i niepewnej sytuacji na Węgrzech.

I . o r l t n ,  6  naździern. Pizy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy. Krt dvfy 213'—, Staa^sbahny 145'75 Disconto Co- 
mandit 19350 Berlin. Tow. handl. 174 25, Laura 27050, Bo- 
humery 256'50 Kolej połudn wscnoanio-pruska — Ru- 
oei za gotówkę 216'35, Kol ej warsz.-wied. 137 40. Kolei mo­
rza śródziem.. ;go —'—, Kolej Meridionalna 151 75, Losy 
tureckie 138'25, Renta włoska — , „Harpener" kopa.nia 
węgia 223'—, Kolej Marie/,burg-Mławka Konsolida
cye —■•— Lombardy 21 '75, Kolej Henry 129'— , \ T:emiecki 
ban. larodowy 131 '50 Kanada P rofened  174'75, Akcye że­
glugi hamburskiw, 171 10 Kurs warszawski — , Huta 
„Donnersm arku 269'25.

B e r i ?  s  6  paźdz.ernika. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgiersna renta koro.iow r — Aust r  akcve kre­
dytowe 213' Staatsoahny 115'75, Lombardy 2r75, D iscon­
to Comandit 193'50, Ruole 216 35

Tendencya: silna.
F r s n K f n i - t ,  6 października. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — — , Austr. renta 
srebrna 10L45 Austr. renta złota 101 '55. Austr. akcye kre­
dytowe 213-40, S taatsbaM y 146'—. Lombardy 2180, 4-proc 
austr. renta koronowa 100'50.

Tendencya: śred/na.

Targ zb ozow y I tow arow y,

I  i n d a p e s i t  5 październ. Pszenica na kwiecień 1906 r, 
od 16'62 do 16'64, Pszenica na rr.aj od —'— do —'—
Pszenica na październik od 15 94 do 1J'96. Żyto na kwie­
cień 1906 r. ud 13'62 do 13 64. Żyto na paźdz. od 12-98
do 13'—, Owie? na kwiecień 1906 r. od 13'04 do 1306
Owies na paźdź. o 17'74 do 12'76, Kukurudza na maj 
1906 1332 do 13'34, kukurudza na maj 
kukurudza na sierpień od —'— do 
sierpień od 24'40 do 24'60.

Pogoda: zimno, pochmurno.

od —' — do
, Rzepak na

Słowa P o lsk iego : 

narodowej w  GaJicyi

Do nabycia w Administracyi 

M ateryały do programu polityki

1.

W sprawie reformy gminy wiejskie]
DWIE KONFERENCYE.

(Przemówienia p p .: Bt CKa, Bujaka, Bujnowskiego, Dóer- 
mana, kawity-Gawrunskiego, Cłąbifiskiego, Panka, P-ero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego. Sawczyńskie- 

go, Schatzla, Tarnawskiego i Żardeckiego).
—  C en a  kor. 1 20. —

Kursy giełdy wiedeńskiej

o 3 r 4“/' 
5 =  wo 
u ę  i w 

“? 4 I

4Vt> 
. 4Va 
41/;

l.osy

Austr. renta złota rolna nd podatku . . 4
B „ y/ waL kor. wolna od pod. . 4

inwest. wolna od pod . . . 3ł /2
O b li S jacje K o le jo w e .

Kolej Arcyics. Albrechta w srebrze . . 
cer Elżbiety w złocie w od pod.

” ces. Franciszka Józefa w srebrze
Karola L u d w ik a ...............................
ar Rudolfa w K wol. od pod. .

O ’ Aig-aeye p ie r w s z e  S tw a  K o le jo w e . 
Kolej arcyks. Albrechta 2u0 i 1000 zł. w sreb. 4

czes Em 188u 200 1000, 5000 zł.
” u ' n >895 400. 2oo0, 10000 k. .
„ bukow ińska lokal. 400 kor. . . .
„ Karola Ludwika srebr. . . . . .
„ Lwów.-Czern.-Jassy bm. 1894 .

f i l u t  p a ń s tw . K r a j. K o r . w ę g ie r .  
Węgierska rem a złota . .
Węg. renta w kor. wolna od podatku . .
W ęg renta w kor. wolna od podafku 
Węg. pożyczka premiowa pu 100 zł.
. , - „ 50 zł. .

•« obligacye prem. reg. Cissy . .
Kfożc. i Slaw obligacye propin. w. a. 
węgierskie obligacje Mf 

Kroacyi i Sławonii oblig. hip. . . . 4
l a n i  u u b lic z n e  p o ly c z K t .  

r  użyczka krai. Bukowiny z r 1893 . 4
oblig. prop Bukowiny . . . j 5

4
. 4 

5Vt 
. 4 
. 4

4 
. 4
.392

. 4 
4Vs 

4

płacą

z dnia 4 października 1905 r 
obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę.:

O góln y  d łu s  p a ń s tw a . °/o
4°/o konwert. ) maj—listopad . 
wolna od pod. ) styczeń—lipiec .

banknotach! luty—sierpień 
w srebrze, kwiecień—październik 

z roku lSou „ 500 zł. w. a. . . • 4
lsoo 100 zł. w. a. . . . 4
s 364 „ 100 zł. w. a. . . . —

„ „ 1861 b 50  zł. w. a. . . . —
L.sty zastawi.e domen państw. 120 zł. za szt. 5 

D ług; p a ń s tw a  k r a j ó w  K o r o n n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych.

10 45 
100145 
10035 
10.35 
15*90 
19090 
29575 
29575 
29715

11940 
1 Gu 40 
9220

i
100170 
118175 
12865 
10025 
100140 

1
100125 
10040 
10050 
100 10 
100 70 
100140

96 40 
96 40 
87:30 

21975 
219|- 
16o25 
fl)T 40 
9c;25 
9005 

1
9960

1021&0

1900 . 
1896 . 
1874.

. 4 

. 4 

.41/2 

. 4 

. 5 

. o
żądają
100 65 
10065 
10055 
101:55 
ió 3 p  
19290 
297 75 
29775 
29810

UfflóO
10060
O2I40

101 70

12965
10125
10140

1
10125 
101 40
101150 
10140 
101 76 
101 40

1
9u60 
9660 
87 5t) 

22175 
221
168
102
97
97

100(50
103160

Odpowiedzialny redaktor -. Józef Ziem biński. 
^  drukarni .S łow a  Polskiego", we Lwowie, pod

Gal. akc. b. h.

Tow.

Gal. poż.łkraj. z r. 1893. .
Gal. obi. prop z r. 1889. .
Pożyczka miasta Lwowa z r.

” u  -  • Z n„ „ w ledma z r
Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.
I . i s t y  Z a s ta w n y .  (Oblig. hip. i 1 sty dłużne).
Austr. zakł. kred ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

_ : ,  ^
z 10°/o pr. 1. w 39l/a 1. . 5
los. w 50 lat w. austr. . 4Va
los. w 50 1. w. koron. . 4Vs

„ los. w oO l a t ..........................4
kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ Ja  w ir emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 tyt 1. . 42/2
„ zwr. w 57l/a 1. 4

„ obug. komun. 2 emis. . . .  5
- -> » ” ? e- !• w £ !4  e. L w 4a 1. 4
:  :  „ kol. 1. w 5792  [  . . 4

Austi'. węg. Banku los w 50 I. w. a u s tr .. 4
los w 50 1. w koron 4

Ob* i t r a c y e  z p r a w e m  p i e r w  s z ^ ń s tw a .
Kolej półn. ees. Ferd. em z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10'7'o . 4
1S84 . . . .  4

Węg. Gal.” kolej em. 1870 . . . . !
„ 1878  5

..................................  1887   4
1 iońy p r o c e n to w e  (za sztukę).

Austr. zakł. kred. obi. pr em. 1880 po 100 zł. 3
„ ,  „ „ „ 1889 po 100 zł. 3

Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L o s y  b e z p r o  s e n to w e  (za sztukę).
BuJaDeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. . .
Zakł, kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m, k..............................................
Pożyczaa m. lnsbruku po 20 «ł. w a. . . .
Puzyczka miasta Krakowa po 20 zł. w a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł, . •
Ofen ("Buda gm. m.) po 40 :ł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł, m. k .............................................
Czerw, krzyża austr. tow pu lu zł...................

99j3;
9930

100190
98120

ń m
1 1 7 i 2 5 j

99:85 
102901 
99:30 

112 — 
10 790! 
10120! 
99i—I 
9910! 
99(61 
ęąiĄ  

10135

100(35
1003U
101,90
9920

122:60
118

100

99 40

10160:
9931
99(50!

10070
101:25

101(65 
93 60 

10040 
9285 

1 1 2 -  

1 0 0 -

302l- i_
272
26-1f
103 ■

25

85 
10390 
10030 
113; 
10190 
102 
100 
1001'J

Czerw, arzyża węg. tow. po o zł 
Fundacyi ascyks. Rudolfa po UJ zł.
Salma po 40 zł. m. k .............................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. 
Tureckie obi. kol. po 400 fr. . . .
Komunalne m Wiednia z r 1874 po
Kupony

pre­
miowe

3°/c) obligacye premiowe 
3°/'o) austr. zakł. kr. ziem 
4%

. f

100 zł. 
1880 
1889 

hip.

102
lOu

10260
100(35
10050
10170
10225

10265 
9460 

101 !0 
9385 

1131— 
iOn

311

278
274
110

50

Kolei k.

Kor. . —

pożyczki pr. węg. Banku , 
A K c je  (przedsiębiorstw transportowych)

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł..................
„ „ akcye zakład 200  zł,

półn. ces Ferdynanda 1000 zł. m. 
Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

, Lwów-Czern.-jassy 200 zł 
t Lwów-Kleparów-Jaworów 4u/c 

w schodn. gal. lokal. 200 zł.
” państwowych 200 zł. =  500 fr,
„ w^g, galicyi. lokal. 200  zł

A K cy e  b a n K ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor 
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Kor.
P tsz t Banku handl 1000 K. . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 320
V ęg. Banku kredyt. 400 Ko .
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i Drzem 400 Kor. .
Banku dla krajów koronnych 4U0 Kor.
Banku Austro-węg. 14U 0 ....................................
ęzesk . Banku Związk. 200 Kor
Zivnostenska banka 200 Kor...............................

A K cye (przedsiębiorstw pr emysłowych). 
Galie karp. naft. tow. 500 Kor
Schodnicy 500 Kor. ....................................

W e K s le . (Czeki, uewizy krótkotermm .). °/o 
Berlin i niem. m. bank za luO marek . 2-
Londyn za 10 funtów szter............................2l/i
Paryż za 100 tr. . .  3
Petersburg i W arszawa za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarsk i...............................
2 0 -fr a n k ó w k a ................................. . . .
2 0 - i r .a r k ó w k a ........................................................
Suweryn angielski zł..............................................
Niemieckie banKnoty za 100 marek . . . . 
Włoskie Danknoty za lir 100 
Luolc banknoyy za 100 ra i l i

15870- 
450- - 
59C -  
278;- 
40C —

315—

2920 — 2040!-

!
11743

787(— 
5 6 3 -  
:»0t -  
453!— 

1 6 6 2 - 
24*, 50 
249 —

9 3 5 -
738—

i

11763
24015

95)60

9545"

11(40 
i a i i  
23,55 
2404 

11760 
9565 

25450

zarządein Józefa Ziembińskiego.
iNa&ładem Spółk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar z ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w B.aiej i ( iaańca.


